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a©; -miesięcznie kiep. 'O. Za odnoszenie do domu riopktęa się 
miesięcznie kop. 5. Numer pojedynczy k o p .  5.

X a  ftrounnc.yi we wszystkich urzędach pocztowych w  kraju i ir Cesar-

rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. 50 . kwartalnie r s .  2 k. 25 .

R O K  fi .
Doniesienia i tit-iadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re­

dakcja Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za jtg© 
miejsce pe kop. ó.

Biuro Redakeyi przy ulicy Dąaiłowiczowskiśj w drukarni 
pod Nunierem 619.

W a r s z a w a ,  d n i a  2 7  l ip c a .

Prasa półurzędowa pruska przez długi czas unikająca starannie 
wszelkićj polemiki z prasą fraocuzką od pewnego czasu okazuje się
0  wiele drażliwszą. Przyczyny tego zwrotu są uiejasne, niepodobna 
bowiem przypuścić, iżby nastąpić miał z powodu, że cesarz Napoleon 
okazuje się teraz mniej skłonnym do ustępstw w kierunku liberalnym. 
Jakkolwiekbądź uderzającem jest, że sympatya pism pruskich dla 
rządn  cesarskiego zmniejszać się zdaje w miarę jak zwiększają się 
wątpliwości w szczerość liberalnych zapowiedzi Napoleona III. 
Przedmiotem obecnćj polemiki ich jest kwestya dróg żelaznych. 
Wiadomo, że organa pólurzędowe francuzkie nadawały jćj znaczenie 
wielkiego zwycięztwa dyplomatycznego uie tylko pod względem han­
dlowym, lecz także strategicznym. Zastanowienia godne w tćj mierze 
dowodzenia „Coustitutionuela”, wyraźnie przeciwko Prusom skiero­
wane, powtórzyliśmy w swoim czasie; pisma pruskie dosyć zimno je 
przyjęły. Zachęcona takiem pobłażaniem prasa paryzka dalćj w tym­
że samym postępuje kierunku a zasługuje na uwagę jednomyślność,
1 jaką  jednego i tego samego dowodzą „yonstitutionnel,” „Patrie"
1 .F ra n c e ’. Trzy te pisma jakby za dauetn hasłem utrzymują jedno­
r o d n i e ,  że układ francuzko-belgijski daje F ra n c j i  możność skutecz­
nego obronienia Hollandyi od najścia pruskiego. Dają one przy tern 
do  zrozumienia, co zresztą oddawna jest ulubionym tematem stron­
nictwa wojennego we Francyi, że gabinet berliński myśli o wcieleniu 
do Prus królestwa Niderlandzkiego. Wszystko to jak powiedzieliśmy 
nie je s t  bynajmnićj nowością, ale prasa półurzędowa pruska teraz do­
piero uznała za stosowne odeprzeć stanowczo wszelkie tego rodzaju 
insynuacye. „Nordd. Ali Ztg” posuwa się nawet, opierając się na do­
wodzeniach .P a tr ie ’’ i .Constitutiouneia” do twierdzenia, że F ranc ja  
podburza Hollandyę przeciwko gabinetowi berlińskiemu, twierdzenia, 
które  otwiera wrota dalszćj polemice i które zapewne nie pozostanie 
bez odpowiedzi ze strony francuzkićj.

W sprawach wewnętrznych francuzkich nie widać żadnego po­
stępu. W działaniu rządu objawia się pewne wahanie, wprowa­
dzenie w wykonanie reform liberalnych staje się coraz wątpliwszem, 
zwłaszcza co się tyczy ich rozciągłości. Nowy gabinet pracuje nad 
projektami ustaw, mającymi być senatowi przedłożonemi, nie wiadomo 
jednak jak daleko na tćj drodze postąpił. Z drugiej strony człon­
kowie lewicy izby prawodawczej nie bardzo zdają się pojmować zada­
nie swoje. Zamiast korzystać z czasu i ułożyć stanowczy program 
przyszłego postępowania swego w obec rządu, spierają się między 
sobą o rzeczy podrzędnćj wagi, dzielą się na drobne frakeye, 
między któremi daleko do porozumienia. Na pierwszem zebraniu człon­
ków lewicy rozprawiano dziewięć godzin bez żadnego rezultatu. Jednym 
stawiane wnioski wydawały się zbyt monarchicznemi, drugim zbyt 
demokratycznemi. Dla rządu zaś rzeczą jest ważną, ażeby opozycya 
ostatecznie nie doszła do porozumienia i nieomieszka on korzystać
2 objawiającej się w jćj obozie niezgody. Co się tyczy polityki za- 
granicznćj gabinetu tuileryjskiego, jest ona w tćj chwili bardzićj niż 
kiedykolwiek niejasną, to też bardzo sprzeczne o nićj obiegają wersye. 
Tak  np. odnośnie do stosunku z Włochami kiedy z jednćj strony 
utrzymują, że polityka francuzka po objęciu ministerstwa spraw za ­
granicznych przez księcia L a tou rd ’Auverghe uległa zwrotowi przychyl­
nem u Rzymowi (książę uchodzi za wielkiego zwolennika polityki kłe- 
rykalnćj), zapewniają z drugićj, że przymierze francuzko-włosko-au- 
stryackie jest faktem, którego skutki niebawem czynnie objawiać się 
poczną. „Gazzeta di Torino” miahowicie obstaje za tą ostatnią wer- 
syą. Chce ona nawet być powiadomioną o warunkach układu, z po­
między których najważniejszym ma być teD, który zobowiązuje WJo-

t chy za ustępstwa Francyi w kwesty i rzymskiej, do utrzymywania w po- 
Igotowiu na usługi Francyi korpusu 50,000 Judzi. Dnia 12 p. m. cesarz 
i po raz drugi udać się ma do obozu pod Chalons. Tak częste odwie­
dzanie obozu jest faktem niezwykłym i nieomieszka zwrócić uwagi 
powszechućj.

Dla rozmaitości obiega znowu wieść o rozpoczęciu m ;ędzy D a­
nią a Prusami układów o wykonanie artykułu V traktatu pragskiego, 
dotyczącego Szlezwigu północnego. Gabinet berliński miał się zgo­
dzić na wytknięcie nowćj linii grauifcznej trochę więććj na południe od 

j Apenrade ku Tonderu. Rząd duński jednak, pisze „Freya”, z pe- 
jwnością nie zmieni zapatrywania swego, stosownie do którego granica 
'narodowościowa powinna być zarazem granicą polityczną. Rozprawy 
I wt y m przedmiocie wydają nam się bczskutecznemi; tak jak 'rzeczy 
j dziś stoją, rząd pruśki zapewne nie myśli o zmianie znanćj polityki 
swojćj. Gdyby północny Szlezwik Danii chciał zwrócić, nie potrzybo- 
wałby czekać aż do dziś. Tymczasem w Sztokholmie nastąpić ma 

i właśnie f-ikt, mogący dla państw skandynawskich ważne za sobą po- 
! ciągnąć następstwa. W tych dniach nastąpić ma ślub następcy tro- 
‘nu duńskiego z księżniczką szwedzką Ludwiką. Ściślejszy odtąd 
związek między Danią a Szwecyą bezwątpienia silnie oddziaływać bę­
dzie na stanowisko polityczne Danii. ,Jdea skandynawska posunie 
się o jedeo ważny krok dalćj na drodze do urzeczywistnienia.

Nagły powrót do Egiptu Izmaela paszy i powód tego wyjazdu 
j przez „Constitutionoela” nadmieniony, potwierdzają wiadomości o na­
prężeniu stosuuków między rządem tureckim a egipskim. Z niektó­
rych stron zaprzeczają jakoby vice-kró! zaciągnąć miał pożyczkę 6 0  
milionową, wszakże liczne zkądinąd wskazówki nie pozwalają w ą t­
pię o tym fakcie.

Hiszpania zbliża się do nowego przesilenia. Rząd teraźniejszy 
zdaje się być na seryo zagrożonym, zmuszonym był bowiem do zawie­
szenia ustawy o Bezpieczeństwie osobistem. Zdaje się, że tym razem 
stronnictwa monarchiczne występują do walki przeciwko republika­
nom. Teraźniejszy rucb rewolucyjny znajdować ma licznych zwo­
lenników między wojskiem.

IFwiferf, 24 lipca. Dziś o godzinie 10 z rana prezydent stowa­
rzyszenia literatów .Concordia” Dr Wittelshófer powitał dziennikarzy 

j niemieckich, Dr Klekke, redaktor główny .Gaz. Vosa” odpowiedział 
na powitanie między innemi co uastęyuje: „Przez wybór Wiednia na  
miejsce zjazdu czwartego E ebrania  dziennikarzy niemieckich, ci ostat­
ni objawiają życzenie podania austryackim kolegom bez względu na 
granice polityczne, braterskićj dłoni w celu osiągnięcia wolnej prasy”- 
Po utworzeniu biur rozpoczną się narady.

Paryi, 25 lipca. „Public” dowiaduje się, że ambasador f ran -  
cuzki w Berlinie hr. Benedetti w tym samym charakterze uda się do 
Petersburga, poseł zaś francuzki w Niderlaudach p. Baudin przezna­
czony jest do Berlina.

„Dziennik Urzędowy” ogłasza dekret cesarski do ministra wojny, 
zarządzający pomnożenie uczniów szkoły sztabu głównego. Rady je- 
neralne zwołane są na d. 22 sierpnia.

Bruksella, 25 lipca. „Indep. belge” donosi, że zeszłego czwart­
ku spisaną została między rządem belgijskim a towarzystwem wscho- 
dnićj drogi żel. francuzkićj konweneya, dotycząca mieszanśj służby 
na drogach żel. do którćj przyłączyły się towarzystwa dróg żelaznych 
holenderskich. Drugą konwencję o jednostajnych taksach doprowa­
dziła do skutku komisya francuzko-belgijska.

Madryt, 25 lipca. „Imparcial” donosi, że bandy karlistów, k tó ­
re ukazały się w prowincyi La Mancba rozproszone zostały. Pod 
Ciudad Reale karliści usiłowali dziś zatrzymać pociąg drogi żel. We-,
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d łu g  „Corrcspoudeacya” w Burgas i Nawarze panuje wzburzenie umy­
słów , ale nie“ wśkazuje bliskiego powstania.

Konstantynopol, 24 lipaa .  Mustafa Fazyl pasza przybył ta we 
czwartek; miał posłuchanie u sułtana ; mianowany został członkiem  
gabinetu. Z Egiptu donoszą o silnych uzbrojeniach.

( N o rd d . A llg . Zlg. Ind. BI )

Telegram) Handlowo.

Odessa, 24 lipca . Kurs weksli z terminem trzymiesięcznym: na 
Londyn 8 .2 2 — 8.2 9 4 — 8.234  za 1 funt ster., na Marsylię 306 cent. za
1 rs.

R yga, 24  tipca. Kursa weksli z terminem trzymiesięcznym: 
na Londyn 2 9 |— 4, na Ham burg 26 4—| ,  na Paryż 309.

( W. T. B . .  T. B. j .  N .  U).

Korrespondaacys S a ia ty  Handlowej.
Petefsbnrg, 23 lipca. (G iełda). Kursa weksli znowu się ob n iży ­

ły. lecz po nizkiej cenie znalazło się więcej trasentów jak rem itentów, 
tak, że w końcu giełdy usposobienie się polepszyło. Obroty papierów  
publicznych i akcyj były bardzo małe; posiadacze papierów procento­
wych okazywali chęć zrealizowania takowych.

P o tyczk i premiowe: 1 em isyi w miejscu 1724 rs. płacono, 173 
żądano, 2 em isyi w miejscu 173— 1724 rs. płacono, 173 rs. żądano.

Pięcioprocentowe bilety bankowe 1 emisyi 914 S żądano, 914 o 
płacono, drugiej emisyi 904 % płacono.

A kcye dróg Żelaznych  wielkiego towarzystwa 1674— 167J rs., 
płacono, rygsko-dynaburgskiej 131 żądano, moskiewsko riazańskiej 
33 7 4  rs. żądano; dynaburgsko-witebskiej 174 płacono, 175 żądano; 
warszawsko-terespolskiej 120 rs. żądano; 113 rs. płacono, w ołgsko- 
dońskiej 108 płacono, rażsko-morszańskiej 154 rs. żądano; kursko-ki- 
jowskiej 800 rs. płacono; szujsko-iwanowskiej 139 rs. żądano; orłow- 
sko-witebskiej 220 rs. żądano.

Akcye towarzystw ubezpieczeń od ognia; pierwszego rs. 500 pła­
cono za rs. 400; drugiego 165 rs. płacono za rs. 150; „Salamandry” rs. 
2424 płacono za rs. 250; petersburgskiego rs. 1874 płacono za rs. -200; 
m oskiewskiego rs. 225 płacono za rs. 200

Imperyały płacono po rs. 6 kop. 62.

Petersburg, 23 lipca. (W itt et compj. Przybierająca u nas coraz 
szersze rozmiary spekulacya w papierach publicznych, a m ianowicie 
akcyj dróg żelaznych już w exploatacyi będących i dopierosię budują­
cych, już od m iesiąca jest powodem że kapitaliści zagraniczni akcye 
swe rosyjskie tu nadsyłają i z bajecznym zyskiem realizują. Ze sprzeda­
ży tychże papierów publicznych powstająca potrzeba remes jest w ła­
ściw ym  i głównym  powodem, że waluta nasza do takjnizkiego punktu  
doszła w jakim podczas pokoju jeszcze nie była. Stosunkowo szczupłe 
obroty interesu wywozowego tegorocznego, mogły tylko niejaki nacisk 
na kurs wywrzeć.

W tygodniu ubiegłym  kursa nizkie niektórych artykułów wywo­
zowych ożywiły nieco spekulacyę w łoju. U sposobienie w tym artykule 
dzięki wyższym notowaniom w Londynie można nazwać nader pomyśl- 
nem . Obroty wynosiły kilka tysięcy beczek po cenach podwyższonych. 
Płacono za prima żółty łó j  świeczny z dostawą w sierpniu rs. 564  
z  zadatkiem rs. 3. W miejscu płacono za stary i świeży saratowski 
i  samarski łój świeczny rs. 564- ukraiński rs. 57. po których to cenach 
jeszcze można nabyć. Łój do wyrobu mydła z dostawą w sierpniu  
p łacą  po rs. 56, z zadatkiem rs. 3.W ywieziono do dnia dzisiejszego  
34 6 7  beczek łoju  (w r. zeszłym  4955.beczek).

P ota i. Po nadejściu kilku partyj świeżych, posiadacze obniżyli 
żądania  swoje do rs. 24£, za świeży prima potaż kazański, i po tej ce­
n ie  nabyto w tygodniu ubiegłym  około 600  beczek na wywóz. Prima 
popiołu  drzewnego nabyto 200  beczek po rs. 27 prawdopodobnie na 
rachunek francuzki. Z dostawą w sierpniu i wrześniu można nabyć 
po rs. 244 z zadatkiem rs. 3. Secunda potażu n ie ma na targu. W y­
wieziono do dnia dzisiejszego 3350 beczek potażu (w  roku zeszłym  
6141 beczek). Zapasy wynoszą 4000  beczek prima kazańskiego po­
tażu .

Olej słonecznikowy jasny, słodki, brakowany w miejscu rub. sr . 6 
kop. 40.

Ceny konopi trzymały się po notowaniach ostatnich.

Gdańsk, 24 lipca. (Sprawozdanie tygodniow e). Pogoda w tym  
tygodniu była wprawdzie piękna, lecz w pierwszyc h dniach bardzo

chłodna i dopiero od czwartku się  ociepliła. Wiatr zatiłiodni.
W Anglii dowozy krajowe prawie zupełnie uatały, jednakże 

pszenica augielska była przecięciowo o 1 szyling na kwarterze tańszą, 
jak w zeszłym  tygodniu. Towar zagraniczny słaby m iał odbyt i ró­
wnież tylko przy ustępstw ie 1— 14 szylinga na kwarterze znajdował 
kupców.

Lubo w tym roku zbyt obfitych zbiorów w Anglii się n ie spo­
dziewają, to jednakże okoliczność, że przy panującój- od kilka-tygodni 
pomyślnćj pogodzie, za dwa lub trzy tygodnie dużo św ieżego ziarna 
na targi przybędzie, osłabia chwilowo chęć do kupna.

Jęczm ień krajowy bez zmiany, zagraniczny tańszy. Groch o 4 
szylinga droższy.

We Fraucyi ceny pszenicy znów o 60 centymów na 120 kilogra­
mach spadły. Urodzaje w południowej Francyi są m niejsze, jak śre­
dnie, a lubo, o ile dotąd przekonać się  było można, sprzęty we Fran- 
cyi środkowćj nie dają lepszego rezultatu, to zawsze jeszcze opinia  
się utrzymuje, że dalćj ku północy zbiory będą obfitsze, i d latego ce­
ny z dnia na dzień słabną.

Na naszym placu pokup mały. Ceny pszenicy zaraz od początku  
tygodnia chwiać się zaczęły i stopniowo o 10— 15 guldeuów na łaszcie  
się cofnęły. Tylko towar wyborowy rzadkich znajdował odbiorców, 
średnie i podrzędne gatunki zaniedbane.

Żyto coraz słabszy ma odbyt i ceny o 20— 25 guldenów na ła sz ­
cie niższe.

Rzepik w skutek niepomyślnych depesz zagranicznych trudny 
ma odbyt. Gatunki średnie o 30 guldenów, wyborowe o 20 guldenów  
tańsze, jak zeszłćj soboty.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  850, żyta  
2C0, jęczm ienia — , owsa — , grochu 20, wyki — , rzepiu i rzepiku — , 
koniczyny —  cetnarów cel.
Płacono za łaszt wagi holi. guld, prus. za kor. poi. złp. gr .—złp. gr 
Pszenicy: '  ■ J ' '

„ Białej 1 2 8 -  133 5 3 0 — 560 2 4 1 — 250
n w .-pstr.i szkł. 129 — 135 5 3 5 —565 2 4 3 — 254
„ jasno-pstrśj 1 3 0 —134 515 -5 3 5  245— 253

ordynar. 1 2 4 — 133 4 6 0 - 4 9 0  2 3 5 — 250
Żyta  123— 130 4 1 6 - 4 3 0  2 3 1 - 2 4 5
Jęczm ienia
Owsa
Grochu
Rzepiku  pięknego 

„ gorszego

2 8 0 - 3 2 0

49
49
47
42
38
25

2 — 51
1 6 - 5 2  
2 8 — 49
1 7 - 4 5  
1 3 — 39  
2 7 — 29

25
9

16
II
24
18

3 7 0 — 400 34 7 — 37
6 5 0 — 670 60  5 - 6 2
6 0 0 - 6 3 0  55 1 6 - 5 8

Koniczyna czerwona — tal., biała — tal. za cetnar celny.
Aleksander M akowski i spółka.
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Berlin, 24 lipca. (M etale). Cisza zeszłotygodniowa w interesie 
metalowym przetrwała i w tygodniu ubiegłym .

Obroty w surowcu szkockim małe, Warrants 50 sz. 10 d. Z m a­
rek wywozowych tylko ceny Langloan I podniosły się o 6 d., notowanie 
52 sz. 9 d., na innych targach pozostało bez zmiany; Gartsherrie I 5 8  
sz., Coltness I  58 sz. 6 d. Langloan I w m iejscu 4o4  sgr. za cetnar.

W surowcu szlązkim  interes spokojny, surowiec drzewno-węgli- 
sty 4 2 — 43 sgr., surowiec koaksowy 37— 38 sgr. za cetnar w miejscu.

Stare szyny dróg żelaznych do przewalcowania płacono po 2 tal., 
za szyny do budowy płacono 2£ tal. za cetnar.

Żelaza sztabowego żądano, kute 3J.I— 4 ta l., walcowane 2 { |  tal. 
za cetnar.

Ceny miedzi wyższe; w Londynie za Chile płacono 69 Ł »  
w miejscu za angielską 25— 254 tal., za szw ed zk ą |26—2 6 4  tal-

W interesie cynku panuje cisza: W. H. marki z dostawą do Wro­
cławia 6 | — |  ta l., poślednie gatunki 6 4 — ,1  tal., tutaj płacono za. 
pierwsze 7 f 4 —£ tal., za drugie zaś 6 |1  -7  tal.

Ceny cyny bez zmiany; Banca w Holandyi fl. 79: w |A oglii 135— 
136 Ł .,  Straits 132 L ., Banca tutaj 4 6 — 4 6 | tal, Lamm 44 tal. za  
cetnar.

Ołów tarnowicki w miejscu 6 f  ta l., frejbergski 6 Z| — % t a l , h isz­
pański 7 tal. za cetnar.

W ęgle i koaks ofiarowano.

Z W ęgier, w  lipcu. Po dźdżystem  powietrzu na początku b. m . 
nastąpiły dni piękne; żniwa więc odbywają się  przy okolicznościach  
sprzyjających. Na targach węgierskich pojawiła się  nowa pszenica, 
której przednie gatunki bardzo chwralą. Można więc tuszyć, że szkody  
zrządzone w niektórych częściach W ęgier co do ilości wynagrodzi jakość



3

gatunków  na sprzedaż wystawionych. Jeżeli powietrze i dalej będzie 
sprzyjało , Węgry mogą przeciętnie liczyć na zbiory dość dobre, zwła­
szcza że kukurydza, świetne rokująca widoki wynagrodzi po części 
nieudanie aię częściowe pszenicy. Owsy sto ją dobrze. Zwiększenie 
s ię  żądań z zagranicy wywołało na targach naszych podwyżkę cen.

DROGA HANDLOW A PRZEZ SUEZ.

Im bardzićj zbliża się chwila otw arcia kanału suezkiego, tym 
szczególowiój w kołach handlowych zagranicą rozbierana je s t kwestya 
jak i wpływ na handel św iata wywrze otwarcie tćj nowćj komunikacyi. 
Zadziw iającą je s t wielka różnica zdań pod tym względem zachodząca, 
Nie tylko pojedyńcze kraje, ale pojedyńcze w tychże krajach miasta 
zupełnie odmiennie na przedm iot ten zapatru ją  się. Jedni po otw ar­
c iu  kanału  spodziewają [się doszczętnego przewrotu w handlu świa­
ta ,  Jinni odmawiają mu wszelkiego pod względem kupieckim zna­
czenia.

Jest to przedm iot dosyć ważny, alcby poświęcić mu słów kilka. 
Różnica zdań tem się tłum aczy, iż przy korzystaniu z kanału nader 
częstym  zmianom ulegające czynniki w grę wchodzą, u trudniając 
i  mieszając rachuby. N iepodobna dziś już przewidzieć ja k  się u re­
gulują z czasem stosunki wzdłuż drogi kanałowój. Cena np. frachtu 
Za przywóz bawełny statkam i żaglowemi z Bombaju do Liverpool u 
■wynosiła w ostatnich czasach na tonę 2— 2f funt. sz terl., parowcami 
za ś  do Tryestu przy korzystaniu z kanału suezkiego 81 funt. szterl. 
Ale czyż można tw ierdzić, iż cena frachta 8 |  funt. szter. stale się 
utrzym a? Już  poprzednio w czasach normalnych wynosiła tylko 6 
fun t. szter. na tonę, a że po otwarciu kanału nie będzie potrzeba prze­
wozić towarów drogą żelazną i że toż samo Die tak często towary 
przeładowywane będą, prawdopodobnie zatem koszta transportu  
Z czasem znacznemu ulegną zm niejszeniu. Z tem wzzystkiera ważne 
są następujące pytania, na które niepodobna już teraz dać zadawal- 
niającą odpowiedź, a mianowicie: Jak ie  będzie bezpieczeństwo n a ­
w igacji na kanale, jak ie  rękojm ie ubezpieczające przeciwko starciu 
as innerai statkam i, oraz przeciwko nagłym zmianom wiatrów? W y­
m ienione tu okoliczności odgrywają ważną rolę przy oznaczeniu wy­
sokości prem ij ubezpieczenia. Jak  wysoką będzie ta ostatnia prem ia 
w  czasach wojennych, gdy nieprzyjacielskie floty zbliżać się będą ku 
kanałowi, do którego przystęp bardzo łatwo może być zamkniętym? 
J a k i  wpływ na ceny frach tu  wywrze możliwe odkrycie na wybrzeżach 
arabsk ich  lub w Abisynii obfitych kopalń węgla kamiennego? Czy 
wielki napływ statków nie opóźni przebycie kanału? Nawet opłata 
kanałowa m ająca wynosić 10 franków  od tony (20 cetnarów celnych) 
n ie  zdaje się nam być zupełnie pewną. Towarzystwo kanałowe nieprzy­
jęto  o ile się zdaje pod tym względem żadnego zobowiązania. Stosownie 
<do okoliczności będzie ono podwyższać lub obniżać sp ła tę , jednem 
rsłowem postępować będzie za przykładem  innych tego rodzaju to ­
warzystw, gdyż nic mu nie broni obniżać opłaty kanałowe od a rty k u ­
łów , k tóre ku sobie przywabić pragnie.

Lubo jak  się pokazuje bardzo mało je s t pewnych danych, pozwa­
lających wyprowadzić wnioski co do użyteczności w widokach kupiec­
kich kanału suezkiego, kwestya ta  jednak  od pewnego czasu stała się 
przedmiotem wszechstronnych badań, nawet w krajach, k tóre długi 

-czas względem dzieła p. Lesseps zachowywały się obojętnie, nie będąc 
a a  pozór bezpośrednio w niem interesow ane. Dowodem tego je s t 
świeżo w Bremie ogłoszone dziełko pod tytułem : „Kanał suezki i z n a ­
czen ie  jego handlowe, mianowicie dla Niemiec”. Autor jego D r W. 
Z enker poddał szczegółowemu badan iu  pytanie, czy i dla jakich tow a­
rów naw igacja parostatkam i przez kanał konkurować będzie mogła 
ze statkam i żaglowemi, opływającemi Przylądek Dobrćj Nadziei. P o ­
równywa on najprzód czas żeglugi żaglowćj naokoło Przylądka z że­
glugą parową przez kanał, pierwszćj do H am burga i Bremy drugićj do 
W enecji i Tryestu. Dane przez niego przytoczone nie są bez zna­
czenia i dla naszego kraju , dla tego powtórzymy obliczenie jego do­
słownie:

Statkami. Parostatkam i. Oszczędność. Stosunek.
Z żaglowemi do do Wenecyi i

H am burga i T ryestu przez

104 * 37 • 77 4 : I
107 32 75 3 | :  1
1Q7 34 73 3 : ł
104 35 69 3 : {
114 43 71 2?: 1

P oin t de Galie 
Kalkuty 
Singapore 
Cieśniny Sunda 
Hong-Kong

Samo przez się rozumie się, że w sprawach handlowych zysk na 
czasie jest zarazem zyskiem w pieniądzach. Im prędzćj towary n a ­
dejdą, tym prędzój korzysta się z procentu ich ceny sprzedalnćj. Po- 
wyżćj wykazana oszczędność na czasie, przyjm ując, że procent kupiecki 
wynosi 12 § na rok, daje zyska w procentach w portach morza 
Północnego 2 g a w portach morza Śródziemnego 2 g — 2 |  g. Przy tem 
nadmienić należy, że z powodu możliwego korzystania z konjunktur 
sprzyjających a ominięcia konjunk tu r niesprzyjających wartość 
oszczędności na czasie ewentualnie może być daleko wyższą. 

(Dokończenie nastąpi).

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych-
Pocztamt warszawski ogłasza, że odtąd pisma peryodyczne będą 

rozsyłane prenum eratorom  bezpłatnie przez bryftregierów. Ze wzglę­
du jednak na trudności, jakie Pocztam t napotkał w zamierzonem roz­
syłaniu, uprasza abonujących pisma i życzących sobie takowe otrzy­
mywać w domu, o zakomunikowanie pewnych wiadomości, w których 
wymienić należy: imię i nazwisko swoje, ulicę, N r domu, oraz rodzaj 
zaprenumerowanych gazet.

— Czynności w Banku Polskim zawieszone będą od dnia 3 — 13 
sierpnia; powodem tego je s t rewidowanie główniejszych rachunków  
i kasy. Z upływem wskazanego term inu czynności na nowo rozpo­
częte zostaną.

— Panom Reichman i Wolff pozwolono na własny rachunek doko­
nać studyów nad projektow aną z Mochilewa drogą żelazną do B rze­
ścia Litewskiego.

Angielski olej skalny. Olej skalny dostał nowego współzawo­
dnika pochodzącego z Anglii i wkrótce na targach pojawić się m ają­
cego pod nazwą: oleju skalnego angielskiego. Petrolćj ten podobny 
jest do oleju skalnego niemieckiego; co zaś do piękności i  dobroci stoi 
w pośrodku między olejem naturalnym  am erykańskim  a petrolejem  
niemieckim. Próby tego nowego wytworu przemysłowego są już  
w drodze do wszystkich większych rynków lądu stałego.

— O zbiorze koryntów donoszą: Dżdżysta wiosna, przeszkadzająca 
wczesnemu rozwinięciu się winnic, jakoteż upały, które późnićj nagle 
nastąpiły, sprawiły z początku znaczne szkody. Opadanie jagód, za­
raza i szkody zrządzone przez robactwo wznieciły obawy, że zbiory 
koryntów będą bardzo skąpe. Od trzech jednak  tygodni powietrze 
tak  sprzyja ich rozwojowi, że skargi plantatorów  ustały niem al wszę­
dzie. Jeżeli okoliczności nieprzewidziane nie staną  na zawadzie, r e ­
zultat zbiorów tegorocznych będzie może taki sam, jak  roku zeszłego.

o g ł .o s z e : i w ] i ?i i .

RLRI ASFALTOWE
w ytrzym ujące ciśnienio 18 atm osfer ,

3
4
5
6
7 -
8 
9

10
11
l i

rs. 1 kop. 50
11 2 bi 20 i
11 3 ii 15 j
11 4 ii 2° I

5 ii 25 [
, , fi ii 30 )
11 7 ii 70 I
li 9 ii 10 I
)i 10 ii 50 1
ii 11 ii 70 J
ii 13 ii —

Z a 1 rurę.
D łu g o śc i 7 stóp  a n g ie lsk ich  

sprow adzając w w iększych  par- 
ty a c h .

O bstalunk i przyjm ują s ię  w kantorze:

PP- KjłWFT G
U lica  D łu g a  N r  58fió.
(Nr 2 0 8 )

:tf K (UMK ś - M
( 1

Zanzibaru
Bombaju

Bremy. kanał.
dni

84 23
104 23

61
81

3 f  : 1 
4 f i  1

MAKA KARTOFLANNA
n ietać] b iałości, w W Y B O R O W Y M  gatunku sprzedaje się w  psrtyach ni« m niej- 
suycb jak sześć pudów, po cenach  NIZK IC H  w  K antorze

Bernarda Bekler.
ulica  L eszno Nr 24 (now y), w prost Orlej.

(Nr 858 - 3 — 3)' 18720)
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I  TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGNIA *
m m  i f t i B i i i i i

założone w St. Petersburgu w roku 1846,
z  kapitałem zakładowym całkowicie gotowizną złożonym

Dwa Miliony Rubli Srebrem
oprócz znacznych funduszów zapasowych.

U b e z jie c z n  od to ż a r u  w szelk iego  ro d z a jn  w łasn o śc i, jak o  to : ru chom ości d o m o w e ,, sk łady  to w aró w , zak ład y  fab ry c z n e , p rzem y sło w e i t. p. za

b a rd z o  u m ia rk o w a n ą  op ła tę . j * ,
W sze lk ie  w yniknąd  m ogące s tra ty  w y n ag rad za  z m ożliw ym  pośp iechem  i na  lib e ra ln y ch  z a s sd a e h . g g

^  S t o s o w n i e  d o  p o sta n o w ien ia  K o m ite tu  U rz ą d z a ją c e g o  z d n ia  6 (18) w rz e śn ia  1868 roko  d o zw a la  się  zabezpieczyli w T o w a rz y s tw ie  „ S a l a

3K m « n d r s “  n a  ró w n i z R z ą d o w ą  I n s t y t u c j ą  U f c e z p l e c z e ń  bez żadnego  o g ran iczen ia .
wL   Jeneralna Agentura can
H LA1IIE & IIUTTi!Klt)L€II DlM,Ł §*

(N r 352) B ió ro  przy nlicy M iodow ej N r 481 (62?) 4 j^ !

i t

H -s i J*gk. i^ h . r  S3
J. A. GELBBLUM

eg z y s tu ją c y  p rzy  n liry  N a le w k i N r 2255, z dn iem  I 2 b ieżąceg o  m iesiąca  p rzen ie  
Błony z o s ta n ie  d o  d om u > r 2251 te jż e  u licy .

(N r 3 4 1 -  2 3)_______________________________     (8 6 0 1 )_

I j t U 1 Podaje się  do wiadomości, że w m ieście Biała Podlaska, 
'“ w  przy kolei warszaw sko-terespolskiój, jest do sprzedania

HANDEL TOW ARÓW  KOLONIALNYCH
pod firmą: Bracia Serwińscy i Buchowski dotąd exystujący. O warun­
kach sprzedaży dowiedzieć się  można na m iejscu w Białćj w tymże, 
handlu.

(Nr 3 6 6 - 2 — 3) (9041)

SKŁADU UEłlENTU KRAJOWEGO
w domu Grabowskich, przy ulicy Miodowćj N r 495, nadszedł św ieży  
transport cementu; w dalsze transporta teDże skład ciągle zaopatry­
wany będzie.

(N r l8 1  —8 — 14) ( 639)
r sMssssassjss^aazasasa^aHMsssssiiajs^^aijajgisijajf^jjgjg^gjjj^gj.

Expedycya Gazety Handlowej,
przyjmuje w szelkiego rodzaju ogłoszenia i annonse dla Ka- 1  
zet zagranicznych i w Cesarstwie wychodzących. (H 6 3 0 )  |

• j s s a s s a l

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Monety i Banknoty.

P ó ł i m p e r i a ł .  i . . . . . .................. Ra
N a p o le o n d o r .................................. „
D u k a t  w a ż n y .............................
K a b e l  sreb rn y ,
T a la r  p r u s k i . . .
G u ld en  A u s try ack i.. ( — % ) „

Papiery publiczne.
.L is ty  zas taw n e  19 5  rs . 1 -a  ser.
L is ty  zas ta w n e  1 0 0  rs . 2 -a  se r.

-.4*4 L is ty  lik w id a c y jn e .. . .  ,, 
O b lig i T o w a rz . K re . Ź. za 100 Rs 
O b lig i S k a rb o w e  rs . 1 0 0 . . . .  ,,

„  cząstkow e złp. 500 . . ,.
C e rty f i. ban . A. z łp .3 0 0 . . .  „

„  „  B. 2 0 0  op . k u p . „

„  „  d itto  bez p ro c . ,,
A k c je  kol, że l. W . W . % . .  „
3 ob lig . W . W . 500 f r . . .  „
A k c y e  ko l. żel. W . B...........  ,,
A k c y e  Ż eg . P a r .  r s r .  1 0 0 . .  ,,
B ile ty  sk a rb . 1 0 0  r s r   „
C e r t .  ko m . likw. 100 r s r . . .  „
5 %  b il. P a ń . lO O rsr. op. kup. ,,
4 %  m e ta i. za  s ie r. I m . . .  „ 

d itto  za lu ty  [ o  . „
5 ta  pożyczka i — . . .  „
6 -ta  „  * 2  . . .  „
A keye w ielk iej kom panii

k o le i  żel. za 125 r s .............  „
4 '/,® /# obi, d tto  2000 f. 500 .. „
4°/0 p o iy .  ro ssy jsk ie j z r. 1864 „

>, r  »  1866 ,,
5®/o L is ty  z a s ta w n e  ro ssy jsk ie . „
5°/0 A kc. kol. ż e l .  W . T e re s  . „
O b lig i  d itto  d i t to  „
b*7ł t> E a b r. Ł o d ż k ie   „

Weksle.
B e rlin  100 t. 2 m . (130*/e 130*/*) 

d itto  k ró tk i ( 1 30%  130V |)„
G d ań sk  d it. d it.( 1 3 0 %  —  ) »
M o sk w a  100 rs . 1 e m is  ..
P e te r s b u r g  100 rs. k r ó tk i . , .  „

d itto  j  ib ieS ..........................   „
W ied eń  1 5 0  fl. 2 m . (1 0 6 %  — „  
H am b u rg  300 Brnk. d i t t o . . .  „
L o n d y n  I ft. s t. 3 m ie s  ..
P a ry ż  300 fr. 2 m i e s . , . . . .  „

W ?lrto |Ć  ko p o n u : L is t. zaBt. 377/*- 
<)bi. sk . l i t * / ,  P o i .  p r e a .  1 e  1 8 % . :

z  dni a 27 l d. 26

żądań. płacono

— — "
V.j*T — ' TT^O
> T~~ — —

— — —
— — 119*4

— —

94.62 2 4 1 8 92.14
93 93 93.45 92.14
77 38' 71.13 16 39
- 100-17 100.1*!..
.

■— -i
— —

m —
__
--- —
__ —mm
_ __

74. 73. 73.
— — —
— — —  f

1 — — —
91.50 [90.75 A r 1
— 101.67 101.67

' — ' lU l.60 101.50
— — —
— —
— — —
— — —
ass —

172.50 171.50 171.50
173. — 171 50
103.50 102.50 102.75

—
—

103.50 {102.50 —

117.7 » 117.60 118. 5
117.60 117.4.0 117.97
117.60 - 117.97

— —- *
— — 99 67
mm ,mr 99.5C

16. «T —
— —

8 .10 8. 8 8 .U
96.30 96.16 X —

K ursa te legraficzn e.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

Targi Warszawskie
z s l u l a  8 8  l i p c a .

Berlin, dnia 26  ttpca.
i

Z d. 25 z d. 24

B ile ty  B an k u  R o ssy jsk ie g o  d to  
W e x le  n a  W arsz aw ę  z te t. k r . d to  

d to  „ P e te r s b u r g  S tvg . za  lo o r r . 
d to  „  „ 3 m ies. d to
d to  „  L o n d y n  3 m ies. za 1 f. st. 
d to  „  P a ry ż  2 ,, 3oe tr.
d to  ,, H am b. i  „  za  soo bruk.
d to  „ W ie d e ń  2 ,, za  150 z lr .

L is ty  zas taw n e  4 %  . . .  za  »o rs.
L is ty  l ik w id a c y jn e ..............................
O b lig a c je  sk a rb o w e  4 %  •• d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 rs . za  9S rs . 
A k cye D rog i Ż e l, T e r e s p o l s k ie j . . . 
O b lig a c j e D ro g i Ż e l. T e re s p o lsk ie j 
A kcye D rog i Ż e l. W arsz .-W icd  
A kcyc D ro g i Ż e l. W arsz .-B y d g  .. 
O-sza p o ż y c z k a  p rem io w a z r . 1864 
2 -g a  „  „  z r . 1866
5®/0 P ożyczka S tie g litz a  t  - .
5°'c) L is ty  Z astaw n e  R u sk ie .
Ż y to  n a  ta rg u  , . . . i *a W l  z 2 0 0 o 

dto „ dostawę. * - ce^ ŁZJ h 2442
Dyskonto. . .

fnt.ros. w jesien
- • 4 %

L. likw  6 2 j
2 em . 184% .

tyw
żej

K u rsa  w a lu fz a g ra n ic ż a y c b d z iś  sn a czn ie  n iż sze , ol 
w ekulseh m a łe .  L is t*  zast. ,  i l is ty  ltk w . p ła c o n e
listy  z a s t. ru s.

obro­
ny

bi l .ban .  Ces: A k . E o d z .  n iże j .

Wiedeń.
W’exie na Londyn .

„ „ H am burg.. . . . . .  .
» P a ry ż . .  ..................

Pożyczka Narodowa.............
5-proc. M e ta lik i . . . ...................
Akcye Banku Kredytowego.. • 
Dyskonto.......................4%

Pary*.
R enta 3% ...................................
Renta w ło sk a ... . . . . .  .
Akcye Kredytu R uchom ego.. 
Dyskonto ... - .............s% %

Londyn.
5 %  P a p ie ry  (C o n s o ls ) ......................  9 3 %
D yskonto . . 3%

Targ llioiony. Interes slaby, ceny nom. niezm

76 753/4
' 5 s/s 7 5 %
f 3 » 8 S3
ł s *2 %

— 6 .53%
— 8 1 %
___ 1 5C’/,

8 0 ’/j, 80»/4
(9 f8 %
f 7 ! « 5 7 %
6Ś*/. 6 8 %

1C3V. l ' 2 Vl
_ 9 3 %
793 4 7 9 %
57* 8 5 7 '/ ,
— —

)3 4 134
134 •/, 134Vi

— —
80V» —
___ 58

.’ 2 %

154.80 125.20
91.50 92.
49.60 49.70
i 2  80 72 80
63.40 63 40

303.30 296.70

71.90
55*35

210.

71.90
53.50

215.

93 '/*

W ysokość wody n a  rzece 
d n ia  27 lip c a  stóp  4 cali 4. 

P ię k n a  p ogoda.

W iś le  pod W arsz aw .

P sze n ica  od 240 —  250 funr. 
Ż y t o . . .  od 2 S0  —  240 .. 
J ę c z m ie n i  i z -rzęd o w y  ... . . .
O w ies ................ ..............
G r y k a . . .  ...........................
R z ep ik  l e t D i ..............................
R zepak  rap p s z im o w y .............
S i t  tuie m i s c e ...........................
G roch  p o in y   --------------

,, c u k ro w y  ............
R a s z a  j a g l a n a . .  ..............

;ę c z m ie n n a .................. .
g iy c z a u n a  g ru o a ___

d r o b n a . . .  
\U k s  p a r . p sz en n a  ooo pud .

i? u <»« „
o „ I - • •,.
•i i; ”  - - „
n żyt. p y t .N . 1 i 2 .,

J a r z y  n y ; K a r to fie  ______
B u r a k i  ....................
K a p u s ta  zw ycz. pud 

O k r a s a :  M a s ło  św ieże  ftuit 
d itto  s o lo n e . . p u d .

O lej r z e p a k o w y ...................pud
Ulej ln iany  . . . . . . . . . . . . p u d
Ś led z ie  s z k o c k i e  b eczk a

„  a n g i e l s k i e . . .  b eczk a
S ia n o .........................................pud
S ło m a  .......................  pud
D rzew o o p a ł .  tw a r . są ż . kub  

* „ ®>ęk. d itto

Ińewosyr
O s ił , k o le ją  i W is łę . 

P szen. 2 1 0 0 , ż y ta  8 0

Uzet-
wert

k o rzec  
<>d— do

rs. i k . ru b . rs i k o p
13 2 0  1 7, 5 8 25

8 64 5 25 & 40
6 24 3 75 3 9 0
5 76 S 3 5 3 60

— — — — — — •
— — .«*¥» —
— — - Jmm'
— — — -mm

— —
— - —
— — — — 1- ‘UuO
- — — — —
— • — — —
- — — - a b

- — - — — ,.-r-
--- — - — — —

— - - —
— — —

--- — — * — - _
1 68 — 90 1 6-g

— — — — - —
--- ' — ' — — — —-
— • — — — irnśm
— — — — -
--- — — — — —
--- — — — —
- — — — — —
- — 30 — 3>
— — — 37 V, — 40*
-- — — — — —w
— — — - —

Jęczm - —  O w sa 2 0 0  ko r.

Cena Okowity d n ia  27 lipca.
Wiadro ocł rs. 3 kop. 66 do tb. 3 kop. 62 J , 
Za garniec do rs. 1 kop. 16 do rs. 1 kop. 18

Poczty odchodzące * Warszawy.
C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o godz. 10 ran o , om nibus; -  do L u b lin a  
o god z . 1 p o p o ł.. k a re ta ; -  do Łom ży o pod z . S p o p o ł . , .
k a r e ta ;— do L u b lin a  o g o d z . 6 po poL, om nibus; do
S o ch acze w a  o godz. 6 po p o ł., o m n ib u s;— do R a d o m ia  
o godz. 6 . m in u t 30 po p a l , ,  k a r e ts .  O prócz teg o  w y p ra ­
w iana  zo s ta je :

W  Środę. Do P ia se czn a  o godz. 12 w po łu d n ie , w óz- 
kow a — dó M iech o w a god z .6 po p o ł., w ozow a..

W a rsz a w a , d n ia  15 (2 7 ) l ip c a  1869 r .— Z a  pozw olen iem  t 'e u z u ry  R z ą d o w e j.— W D ru k a m i G aze ty  P o ls k ie j . t -  K ed ak to r l i u d o l f  O l t r ę - ł .


